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Rolnictwo. 


O wykorzenianiu i użyciu chwastów 
w gospodarstwie rolniczćm. 
(Przewod. rol. przem.). 


Żbyteczną na pozór pówinnoby się wydawać 
rzeczą, mówić O wzwyż pomienionych przed- 
miotach, ile że każden gospodarz nietylko do- 
brze znać powinien szkody, przez chwasty płó- 
dom ziemnym wyrządzane; ale także wiedzieć, 


Że je dobrą uprawą, czystćm obrobieniem roli, 


okopywaniemi.t.d., jeżelinie całkiem zniszczyć, 
to przynajmniej nie szkodliwemi uczynić może; 
Gdy atoli spostrzegamy, jak niedbale biorą się 
do wypleńienia chwastów nawet więksi, zresztą 
czynni i w swej rzeczy świadomi gospodarze; 
jak perz” -wzrost uprawianych płodów tamuje, 
jak jęczmień, owies, groch, często w walce z to- 
puchą, ówsikiem, gorczycą, ulega; jak psi język 
koniczynę zagłusza D i dochód z niej o połowę 
niszczy, gdy to wszystko spostrzegamy, musi- 


my z tego wnosić, że albo ogólnie straty, z wama. - 


gania się chwastów wynikające, nie są dostate- 
cznie znane i ocenione; albo też, Że sposoby wy- 
plenienia tychże, są nam powiększćj części ob- 


e i za zbyt kosztowne uważane. Z tych powo- 


dów nie będzie od rzeczy umieścić tu kilka 
uwag, nie których tak własnych, jako też cudzych 
doświadczeń , ściągających się do tego przed- 
miotu. Żeby zaś zebranym materyałom nadać 
jakiś ład i porządek, rozłóżyliśmy je na pra 
oddziałów następujących: Y 


1. Gatunki chwastów i.ich DE mitat 

2. Środki ich wykórzenienia i gątunki grun- 
tu, w których się nad inne'udają; 

3. Narzędzia do ich wygubienia; 

4. Koszta tych narzędzi; rk 

5. ‘Rozporządzenia; policyjne, które się przy- 


czyniają do zniszczenia szkodliwych zielsk. 


6. Nareszcie AAA któren dY mieć 


można. i 
24. 
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1. O różnych gatunkach chwasiu i ich 
szkodliwości. 

Nazwisko chwast, możnaby” właściwie nadać 
każdej roślinie, jakkolwiek jest. pożyteczną, 
która przeciw woli gospodarza między upra- 
wianemi płodami wzrosła i dochód z tychże 
zmniejsza; pospolicie wszakże te tylko dzikie 
rośliny zowiemy chwastami, które dla nieuży- 
teczności, lub tćż ostrych jadowitych soków, 
przedmiotem uprawy być. nie mogą. Znaczną 
siłą Żywotną od przyrodzenia obdarzone, wy- 
rastają one częstokroć „bujniej na niwach za- 


kłopoconego rolnika, aniżeli inne troskliwie pie- 
lęgnowane, ale słabsze rośliny; przywłaszezają . 


sobie wielką część w ziemi zawartego, a ,poży- 


-lecznym płonom- przeznaczonego pożywienia 


z nawozu; a przez co, nietylko znaczną czynią 
ujmę dochodom, 
rządzają szkody, tamując wszelkie rozwinięcie 
się tychże plonów; dalćj stają się one często przy- 


ale nawet bardzo liczne wy- 


„czyną zepsucia zboża i innych płodów, gdy te 


ulewnemi dószczami lub wichrem są przytło- 
czone; „mnożą niebezpieczeństwa w czasie Žni- 


„Naa „atradzając, Przeschnięcie, ą zatóm 1 ZWO- 


„ženie snopa; ;nakoniec, ziarnem „swojśm psują 
„nasienie zebranych płodów. 


Są to aż nadto dostateczne powody do. nie- 


zamordowanego wyiępiania szkodliwych zjelsk. 


Dla czegóż się przecież inaczćj dzieje? Jednę 
tylko na to mamy odpowiedź : często nie wy- 
obrażamy sobie dokładnie szkodliwości tychże, 


mie znamy i nie umiemy ocenić należytych i 


TF kotzyści, 


dostąpić mióżeny, źwalożynibyśńy niezawodnie 


- przytćńm: najprostszych «środków, a | pomiędzy 


temi pielenie, które, .gdysinne okażą się niedo- 
stateczne, w.wielu, przypadkach. samo pomaga, 
jako madto zachodów i kosztów wymagające, 
całkiem zaniedbujemy. Gdybyśmy jednakże: zna- 


+4 Aey 


*któżych tymi ostatnimi śrddkiem 


>odvazę i. nieufność „ku niemu, pochodzące jady- 


nie z fałszywego o nim wyobrażenia. 
bS 


Šorm 
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Wielkość tych korzyści w pewnych okoliczno- 
ściach, może być bardzo znaczna i dużo koszta 
tćj operacyi przewyższa; co, tu często powtarza- 
ne porównawcze próby, dostatecznie dowiodły; 
przytaczam tu doświadczenie p. John Sinclaire: 
«Sześć morg. _ prusk. lekkiegó spulchnionego 
gruntu zasiano pszenicą; odmierzono l: morg. 
i zostawiono na nim wszystkie dzikie OB. 
inne zaś l žm. pielono troskliwie. W Żniwa zebra- 
szefla, zińnych zaś po 143 
Koszta piele- 


noi z pierwszego 11 5 
szefla; azatóm o 3 5 szefl. więcej. 
niażią naądwyżką wydatku nie byly w żadnym 
stosunku.» 

Nie podlega żadnćj:wątpliwości, Że oczyszcze- 
nie roli zchwastów jest jednym z najważniejszych 
przedmiotów, które rolnik zawsze przed oczy- 


"ma mieć powinien; w przeciwnym razie opie- 


szałość w tym względzie, codziennie drogo opła- 
cać będzie musiał. Lecz nietylko on sam przez 
to ponosi stratę, cały ogół na tem cierpi; al- 
bowiem pomnożenie środków wyżywienia i bo- 
zawisło poniekąd także od 


gactwa narodowego, 
tamujących krze- 


zniszczenia wszelkich zielsk, 
. . . (PHEN ` > TST TYY+ 
wienie się pożytecznych dla ludżi pokarmów. 


„Jak wiadomo, chwasty. ze względu na główny 


sposób, mnożenia się, pospolicie dzielimy na dwie 


klassy:. nasienne i korzonkowe; „dokładniejszy 


„wszelako jest ich podział , botaniczny na trzy 


*klassy: na:roczne, które w jednym roku rosną 
i po dojrzeniu nasienia giną; dwuletnie, które 
przezimowawszy, dopićro w końci ET aE ro- 
kuusychają (oba te gatunki rozmnażają się j Szcze- 
„gólnie : nasieniem); nakoniec trwałe, które przez 
-kilka lat Żyć mogą, 1 tak nasieniem, „Jako też 
„korzeniem się mnożą. 

„j „Rozmaite gatunki tych ziół znajdują. się „po 
„polach ifąkach, po dzikich puszczach, zaroślach, 
„lasach a nawet w ogrodach, pomimo, wszelką 
„woskliwość, wuprawie, Tu wszakże zatródnimy 
„się, szczęgólnićj sa: które rosnąc, po pe 


BLED 
dla, „rolnika, są WESA, a ponieważ „s 


s 


HELORI wymienianie WUA nie będzie nam 
wcale potrzebnem. =" iWaeoQ YPG DEES 

2. Sposób niszczenia a rocsńych twóletnickchważ 
stów. 4 ; 

Najczęścićj używany, a niezawodnie do celu 
prowadzący i ogólnie znany Środek, wykórze- 
nienia wszystkich do tćj klassy należących chwa- 
stów, jest uprawa roślin okopowych: kartofli, 
rzepiu, bobu, etc.; jeżeli spulcknienie i obrobie- 
nie gruntu ma się wykonać w stósownym czasie i 
z należytą troskliwością, wtedy ziemia nie po- 
winna być ani nadto suchą, ani dćszczćm prze- 
siąkła; mie powinna się lepić do używanych ña- 
rzędzi, ani rozpadać w lipkie grupki; ale ma 
być miałka i drobić się. Jeżeli skutkiem poprze- 
dzającego okopywania, rola już jest w tym sta 
nie, że się da na proch rozdrobić, wtedy oko- 
pywanie jest nadzwyczaj pożyteczne; a to: nie- 
tylko dla tego, że powyrywane, na wierzchu 
leżące; albo mało co ziemią przykryte chwasty. 
wtedy najsnadniej zginą; [ale także ponieważ 
spulchnienie ziemi w wielkich posuchach doda- 
je tejże dobroczynnego orzeźwienia. W każdym 
razie nie można okopywania odkładać aż do 
czasu, gdy chwasty zawiężują nasienie; niemnićj 
trzeba się wystrzegać, aby, gdy wyrwanie chwa- 
stów mie jest dokładne, (co się pospolicie dzie- 
je przy obrobieniu płodów okópówych za po: 
mocą .radła), bujność tychże po nowóm zako= 
rzenieniu nie stała się większą i zwłaszcza przy 
wilgotno - ciepłćj pogodzie, nie zniszczyła spo- 
dziówanych skutków. Z tego powodu powtarza- 
ne okopywania stają się potrzebne: 
` Radzimy także wyrywać stojące, motyką nie 
podkopane zielska; osobliwie, gdy'się znajdują 
w rzędzie z uprawionemi roślinami. Opieszałość 
w tćj mierze, bądź że pochodzi z źle zastó- 
sowanej oszczędności, bądź z innych przypad- 
kowych przyczyn, ściąga często dotkliwe ka- 
ry i o wiele zmniejsza z okopywania spodzić- 


jest koniecznóm starać 


wańe” kórżyści, jak tó piszący ze w RÓ 
szkodą: doświadczył. > 


` Jeżeli grunt zachwaszczony jest przytem skła- 
du spójnego, glinikowatego, oczyszczenie jego 
za pomocą płodów okopówy ch nader się utru- 
dnia; wtedy częstokroć wypadnie się chwycić 
czystego, troskliwie wykonanego ugórowania; 
to zaś tam tylko cel swój osiągnie, gdzie się wszy- 
stkie w roli tkwiące chwasty, na powierżchnię 
tćjże do roślinności przyprowadżą, i jako młode 
roślinki zniszczą. Gdy atoli nie wszystkie na- 
siona traw od razu wschodzą, wynika ztąd 
konieczność często powtarzanego przeorywa- 
nia, obrabiania extyrpatorem, używania przytćm 
ciężkiego walca i brony; przez co się nietylko 


wschodzeniu nasienia przeszkodzi, ale też wie- 


le roślinek poniszczy. "Takiemu zniszezeniu naj- 
bardziej się opićrają małe olejne nasiona: rzod- 
kwi, łopuchy i gorczycy, które przez kilka lat na- 
wet nie zepsuwszy się, Ww ziemi leżeć mogą; i nie 
prędzćj kiełkują, aż się bezpośrednio z powie- 
trzem zetkną; nawet mała grupka, jeżeli je przy- 
krywa, może przeszkodzić ich wzrostowi, cho- 
ciaż na powierżehni roli na wpływ powietrza, 
deszczu i stóńca są wystawione. Pokazuje się, ile 
się o jak majmielsze 
rozdrobnienie ziemi, jeżeli do wskazanego ce- 
lu niejako doskonale zbliżyć się chcemy. 


Niepodobna jednakże zawsze uprawiać zie- 
mio-płody okopowe, ani tóż roli rok po rok 
ugorować; i owszem, gdy nawet w tych przy- 
padkach doskonałe wykorzenienie: chwastów nie 
da się uskutecznić, przeto musimy zwrócić uwa- 
gę naszą na rośliny, które się nie okopują, a 
dla tego, od nich najwięcćj cierpią, i razem 
szćrzącemu się szkodliwemu rozplenieniu tych- 
że chwastów, podług. możności a popegac: 


Do czego szczególnie służy: 


t. Przy ziemio-płodach, których siei nawet 
wtedy, gdy nie na ugorach, lecz bezpośrednio 


po innych ploraçh, mastępują; pospolicie wyma- 


ga często obrobionéj i często sprawionćj roli, 
zachowanie prawideł względem. ugorowania po- 
danych, jakiemi ziemio-płodami sa: owies, jẹ- 
czmień, Żyto, pszenica. 

2. Wszystkie zielska, które a silny i buj- 

'my. wzrost uprawianych roślin utrudzają i ich 
wegetacyi przeszkadzają, przytłamić trzeba. Ro- 
śliny liściowe, które ziemię grubym osłania- 
ją cieniem, jak:. groch, wyka, konopie, ete.; 
mają wtćj mierze korzyść nad kłosowem zbo- 
żem; które, jakkolwiek bądź geste, zawsze jest 
delikatne, a zatóm najwięcćj cierpi. od chwa- 
stów. Jeżeli zaś te dwa środki pożądanego skut- 
ku; nie odniosą, (jak się to najwięcej przy osta- 
tnich ziemio-płodach zdarza), a więc chwasty, 
szczególniej w pewnym stanie powietrza zbio- 
rom rolniczym znacznym zagrażają uszczerb- 
kiem, tedy nie nie pozostaje, jak: 

3. Pielenie; nielękajmy się tylko tego słowa 
i nie sądźmy, iż jest niepodobna wykonywać 
tę pracę na większą skalę. „A najprzód, jeżeli 
wzorowie sprawiamy : grunta, jeżeli innych do 
zniszczenia chwastów pożytecznych środków na- 
nalężycie użyjemy, rzadko kiedy pielenia po- 
trzebować będziemy; lecz, jeżeli okoliczności 
koniecznie tego wymagają, nie opuszczajmy ich 
przez źle zrozumianą oszczędność. Pielenie nie 
jest wcale tak kosztowne, jak się zdaje; opła- 
ca się zawsze, gdy jest stósownie użyte i staje 
się nietylko pożyteczne dla zboża na pniu sto- 
jącego, ale także dla później uprawiać się ma- 
jących płodów. W Anglii, Alzacyi, Holandyi, 
Belgii, ogólnie w okolicach, gdzie rolnictwo 
z większym przemysłem połączone, uży wają pie- 
lenia bardzo często, Schwertz w swoim opisie 
gospodarstwa w Belgii i i Alzacyi daje nam o tém 
rosojagię opisanie. We Flandryi często 20 do 
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30. kobićt trudni się wyrywaniem chwastów z je- 
dnego pola; przyczćm, dla snadniejszego wyko- 
nania pracy, posuwają się na klęczkach. T'yl- 
ko u nas przy troskliwćm sprawianiu gruntu, 
zdaje się trwać wstręt od tćj operacyi; tylko 
proso i marchew wyłącznie używają przywileju 
pielenia. Uważamy je zmudne, kosztowne i za 
mało ważne; sądzimy, Że się opłaci tylko w po- 
mienionych krajach; w których gospodarstwo 
rolnicze jest zyskowniejsze, praca ręczna: sto- 
sunkowo tańsza , a zatćm wszelkie nakłady na 
uprawę. gruntu łatwićj się wynadgradzają jak 
u nas. Na podobne zarzuty trudno lada co od- 
powiedzięć; wypada nam tylko rzecz dokłądnie 
wypróbować i zapewnić się, że koszta nie są tak 
zbyteczne, jak się zdaje. Naturalnie, że pielenie 
tylko jako ostatni środek ma być użyte, które 
przy należytóm zastósowanin innych pomienio-: 
nych, nawet rzadko stanie się potrzebnóm. O je- 
go proporcyonalnie małych kosztach, a wiel- 
kim.pożytku, przekonano się nawet w okolicach, 
na które nie jeden gospodarz, udoskonalony 
w rolnictwie, z niejaką pogardą spoglądał; gdzie 
cena zboża niższa: jak u nas, a mniejsza lu< 
dność, ledwie pozwala przypuścić, że się tam 
znajdować . może ilość rąk do wykonania té? 
pracy. dostateczna. Tak np. opowiada Sprengel, 
Że nad niższą Wezerą i Jadą, w okolicy, która nie 
więcćj. jak/2,000 ludzi na milę kwadratową li- 
czy, każden rolnik swe'zboże pleć każe, a za 
to, 0 -wiele:chojniejszym zbiorem jest wynadz 
gr odzonym. =» 
Roztrząsnąwszy > poniekąd wszystko ;:'co* się 
wogóle o wykorzenianiu, lub'raczćj zmniejsza- 
niu rocznych i dwółetnich chwastów powiedzieć . 
dało, przystąpimy teraz do szczegółowych uwag 
ńad niektóremi. ważniejszemi. 
(Dalsżysciąg wnast: Nrze). 
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Przyczyny, upowszechnienie się fa- 
brykacyi cukru krajowego tamujące. 


(dokończenie), 


Co. do 9go. Jednym z najważniejszych punktów, 
jesttu, powtarzam, gruntowna źnajómość rzeczy, 
i najdokładniejsze ustosunkowanie. czynności, 
z których taż fabrykacya się składa; uchybienia, 
mianowicie w tćj mierze, nie obliczone żrządzić 
mogą straty. I tak, widziałem fabryki, w których, 
tak wiele wyciskano dzienńie soku, iż mimo 
wszelkiego natężenia pracy, nie było podobno 
odparować go. Jakiź był! skutek? Sok skwaśniał, 
zepsuł się, i został do gnojówki spuszczony. - 

Inne znowu fabryki posiadały za mało form 
do cukru; skutkiem tego, cukier nie mógł się 
dostatecznie oswobodzić z melasy; bo zanim tà- 
kowa osiąknęła zupelnie, fabrykant widział się 
zmuszonym, dla braku form, oddać cukier, w czę- 
ści dopićro aciekły, do suszarni; gdzie po roz- 
grzaniu się, melassa ze wszystkich stron głowy 
cukru sączyła; lub też zamieniła się w gło- 
wie w bryłki, które później , gdy cukier na świć- 
żém powietrzu czas niejaki zostawał, naciągały 
wilgoci, i mnićj więcćj go psuły. 


Należy także zachować najprzyzwojtszy stosu- 
nek pomiędzy pracą a robotnikami. Każda czyn- 
NOŚĆ z których się składa cukrownia, winna mieć 


dostateczną liczbę robotników, niezmiennie „do 


niej już tylko przywi iązanych; tym sposobem, na- 
bywają oni wprawy, na czóm cały bieg mani- 
pulacyi nader wiele zyskiwa. Słowem, są tysią- 
czne drobne okoliczności na bieg i wypadek 
fabrykacyi silny wpływ wywierające, które tyl- 
ko największa wprawa i znajomość dyrygujące- 
go, usunąć, lub na korzyść manipulacyi obró- 


Cukrownietwo. 


cić potrafi; zatóm, ściśle rzecz wziąwszy, dobry 
lub zły wypadek fabryki, zawisł jedynie od’ 


- zdatności lub niezdatności dyrygującego. 


Ale jakżeż to, właśnie wtćj mierze wielu za- 
łożycieli cukrowniów, lekkomyślnie sobie po- 
stępuje. Jeden wyniósł swego kucharza na dy- 


rektora fabryki, trzymając się zasady owych szar- 


latanów, którzy zapewniają: że każdy, co potrafi 
na masżynce- kawę zrobić, potrafi również zro- 
bić cukier z buraków; a następnie zdatnym jest 
do prowadzenia fabryki; drugi poruczył tę dy» 
rekcyę kamerdynerowi, który podróżując z pā- 
nem N. za granicą, widział kilka wielkich tego 
rodzaju zakładów; trzeci, w mówił w śwego rząd- 
cę ekonomicznego, iż kiedy umie gośpodarstwo 
prowadzić, za cóż nie ma dyrygować cukroó- 
wnią? (a) A przecież, wszyscy, zapomnieli, lub 
też może nie wiedzieli: że biorąc rzecz ściśle, 
dyrygujący zakładem o którym mowa, więcej 
jeszcze być winien obeznany z praktyką, jak 
zteorycznemi wiadomościami; albowiem, powta- 
rzam, najmniejsze na pozór uchybienie, w pra- _ 
ktyce nie qpliczone pociąga za sobą straty. 


Pod htąką dyrekcyą, mógłże zakład zakwitnąć? 
Tymczasem jedni, przypisując niepowiedzenie, 
rzeczy samej w sobie, nie zaś własnćj winie, zam- 
knęli cukrownię; drudzy poznawszy, swój błąd, 
chcieli go poprawić, i wpadli jak mówi przy- 
słowie: z deszczu pod rynnę. Mówili oni: «Ponie- 
waż -krujowcy nie są obeznani z ty przedmio- 
tem, potrzeba się postarać o cudzoziemca. » Na- 
winął się wkrótce cudzoziemieć; a jeżeli to był 
Francuz, rzecz skończona; strata ET pp 
kim czasie powetowang, poea wzorowy. 
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(a)- Podobne zarzuty czyni Autor szezególnićj , Węgrom 


i Czechom. R.d. 
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dającego . ae r RO E 


Jak to zwyczajnie bywa, nowy dyrektor znalazł 
wszystko złe, niestósowne, śmiechu warto. Skło- 
nił właściciela do nabycia znacznym kosztem 
nowych ikomplikowanych aparatów;których ani 
nie znał nawet; z któremi nie umiał'się obchodzić; 
a dopićroż używani w fabryce robotnicy. Cóż 
więc naturalniejszego jak to, iż w krótce podo- 
bny szarlatan lub uciekt, 
ciela na znaczne straty; albo téż oddalonym zv- 


: stał. ipo dwókrotnem niepowiedzeniu, fabryka 


zamkniętą została. Podobnych przykładów ma-, 
my. pelno. w każdym kraju, pazis tylko cukro- 
wnictwo powstaje. . 

_ Jedną, na pozór małą, aw gruncie rzeczy dość 
ważną przyczyną, nieznaczącego upowszechnia- 
nia się cukru krajowego, mianowicie w niektó- 
rych krajach jest to: że tylko wyższe klasy cukier 
konsumują; i Że użyję tego wyrazu, brzydzą się 
cukrem burakowym, jeżeli nie ma śnieżnej biało” 
ści; czyli nie jest rafinowany. Ten przypadek 
ma szczególnićj miejsce w Węgrzech i w Polsce; 
w których to krajach, klassy niższe, albo wcale 
cukru nie znają, lub tylko używają za lekar- 
stwo: któż więc ma konsumować cukier podlejszy? 


t 


Program. wyścigów konnych: i wysta: 
wy. zwierząt . gospodarskich w Króle- 
stwie Polskićm. w roku 1844. 


(dokończenie). 


Za tryka 2go, majh oa zalety, posia- 

rs. 20 
Za tryka 3go, po nim między inne- 

ni celującego ai 15 uż COBORBORNN PO 
ma. maciorkę najlepszą z powyższemi: 

Aa a a A | 06020. 6006 „10 
Za maciorkę drugą, po nićj odznacza 
jącą się RR... yy W 


naraziwszy  właści- 


>99 


"Wiadomości: krajowe. 


=” YN = 


Inaczej się rzecz ma we Francyi, w Niemczech, 


iw Czechach i t.p.; tam konsumują wyższe klas: 


sy, lepszy .gatunek, a niższe podlejszy; a nawet 
częstokroć i melasa 'korzysiny ma odbyt. 


Otóż są podług mego zdania główniejsze przy- 
czyny dla kiórych cukrownictwo krajowe tak 
małe czyni postępy. Prędzej lub późnićj, usu- 
nięte one zostaną: bo jak každy kraj posiadać 
winien: własny Swój chleb powszedni; tak i wi- 
nien posiadać cukier; który coraz bardzićj sta- 
je się artykułem powszednim i który podobnie 
jąk chleb, może być i winien być płodem naszej 
ziemi i krajowego przemysłu. Może za kilka 
naście, a może za kilka lat, mówić będzieniy: 
jak to być . mogło, że: przez tyle lat wysełaliśmy 
za granicę miliony za produkt w własnej naszej 
ziemi spoczywający; jak np. dziwią -się' dziś 
Anglicy, że pod najważaiejszym względem: bo 
chleba, : tćj pierwszej. potrzeby człowieka, do- 
tyczącym, tyle lat mogli holdować rolnictwu zas 
granicznemu. 


AB Asa 
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d) Za inne zwierzęta. 
Za świnię lub inne celujące zwierzęta, 
do podziału wedle uznania sędziów . rs. 30 
e) Za zwierzęta karmne. i = 
Za najcięższego wołu karmnego > . ,„ 15 
Za najcięższego wieprza . -. . = . » 10 
"Za skopa kármnegh "17. 9.9: 4,1 0 
" Waga najmniejsza dla zwierząt tucznych ozna- 
cza się dla wołu funtów 1000, a funt. gie 
skopa funt. 130. 
Celujące na wystawie zwierzęta, stósównie do 
art. 140 ustawy, mają być po ukończeniu wy- 
ścigów przeprowadzone publicznie na placu wy“ 


o. 
+ 18 18 
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* 
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ścigowym, gdziej ich właściciele, doręozone mieć 
będą per znane nagrody. Sa 


B. Konie rasowe = 3 (15) R E 
z południa. 


lsza Nagroda Towarzystwa rs. 450. Konie zro- 
dzone w Królestwie Polskićm, nie starsze nad 
A lat ośm; wałachy wyłączone. Bieg bez przeszkód 
werst 13 4, zwycięztwo podwójne. Obciążenie ogie- 
rów: 3-letnie funt. 120. 4-letnie funt. 140, 5-le- 
tnie funt. 155. 6-letnie i starsze funt. 165. Klacze 
05 funt. mniej. Waga większa dozwolona. 

„2ga Nagroda Towarzystwa rs. 300. Konie krwi 
czystej wszystkich krajów, bez różnicy wieku. 
Bieg bez przeszkód werst 1 Z, — zwycięztwo po- 
dwójne, — stawka czerwonych złotych 10, w po- 
łowie dla drugiego konia, jeżeli ten jednocze- 
śnie z dojściem do mety konia wygrywającego 
nagrodę, słup odstępowy Bio Safe Wałachy 
wyłączone. 

Obciążenie ogierów: 38-letnie funt. 110, 4-1e- 
tnie funt. 128, 5-letnie funt. 150, 6-letnie i star- 
sze funt. 160. Klacze o 5 funt. mniej. = 

dcia. Wyścigi kłusem z podpisów. Konie wszy- 
_stkich krajów, z wyłączeniem krwi czystćj. Pa- 


nowie sami jadą, — stawka 10 czerwonych zfo- 


tych, „pod przepadkiem w razie cofnienia konia. 
Bieg. bez p: rzeszkód werst 2, i bez wagi, z ostrzę- 
Żeniem, że obok dojścia mety jest głównym wa- 
runkiem, aby koń nie wpadał w galop; temu 
więc tylko wygrana przyznaną będzie, który 
najmnićj razy w ciągu biegu ten warunek prze- 
PE. ; 
| Konie włościańskie. 


AŻ da Mowarzystwa T8.. 178 Bieg bez 
przeszkód werst: l 5 w szrankach wy ścigowych, 
bez ;wagi. VW. razie, „stawienia, do popisu więcej 
„jak. 6 koni, 'pićrwszy, koń, odbierze rs. 50, a dru- 
gi rs. 25; „walachy , wy! lączone. Jeźdcy powinni 
mieć dobras. :chedoga. właściwą odzież, konie 


osiodłane. lub nie, podług upodobania, e 
RADE Dn ła" 
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dnia 4 (6). czerwca o godz. 5 z południa, 
2 “Konie rasowe. 

U 5ra Nagroda Towarzystwa rs. 225. Konie zro- 
dzone w Królestwie Polskióm, wałachy wytączo- 
ne, — stawka 5 czerwonych złotych pod prze- 
padkiem połowy, w razie cofnienia konia. Naj- 
mniej,pięć podpisów, — bieg bez przeszkód werst 
14, —zwycięztwo podwójne. „Obciążenie. Jak ad 
lmos:; - Ex £s 

6ża Nagroda :Towarzystwaş: Puhar srebrny 
wartości rs. 150. Konie krajowe, nie" wyłącza- 
jąc wałachów, — bieg bez przeszkód. werst 2, — 
zwycięztwo podwójne — bez magik an na obcią- 
żenie. 


Tma Nagroda Towarz zystwa rs. 150. Konie kra- 
jowe“ bez różnicy wieku, nie wyłączając: wała- 
chów,— bieg bez przeszkód werst 3 ;— zwycięz- 
two podwójne, — obciążenie jak ad Imo, — staw- 
ka czerwonych złotych 5,— połowa stawek dla 
drugiego konia, z zastrzeżeniem jak wyźćj, co 
do nagrody drugiej. 

Sma, JVyścigi 3 podpisów. Konie wszystkich 
krajów, z wyłączeniem krwi czystej , — stawka 
6 czerwonych złotych,==bieg bez przeszkód werst 
2, — zwycięztwo podwójne, — bez wagi. 

Oprócz wyścigów o nagrody powyżćj wyszcze- 


gólnione, mogą być podawane na, stawki dza- 


SAP dora: rozmaite tego rodzaju propozycyej, wszak- 
Že aby. takowe mogly być ogłoszone swe. wla- 
ściwym,, „czasie: dla: wiadomości osób interesso- 
wanych, , proponojący. podobne. gonitwy: zechcą 
Przynajmnićj na ¡(dwa dni przed terminem, NAK 
„Ścigów,, oświadczyć. to na „piśmie; Błsęksdi To- 
swarzystwa. i 


ä p: z Konie, „włościańskie, i 
: „9ta Nagroda Towarz zystwa I rs. 60. Wszystkie 
Warunki Ja WIEK co „do nagrody c: cawar! D Z ay: 


4: egg osi 


4 
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C. Kupno zwierząt celniejszych i ich losowanie. 


Na kupno zwierząt, dla wylosowania ich po- 
między Członków Towarzystwa, użyte będą 
w miarę spodzićwanego wpfywu składek nastę- 
pujące kwoty: 


1. Na ogiera lgo , . . . rs. 300 
2. Na ogiera ROT OWN STw200 
3 Na Elacz*l Ses 22 53 40200 
4. "NauklacziyZ zywa 1. abo ry,011850 
5x Nanbnhającih sina „0GI „45 1075 
65NaDbikajar2 ssd siid — + wósżostB0 
ta Nebskcowęsti —. s5j>uboq yeds80 
8. Na krowę 2. RE. » 40 
0 Napiny ka o Pasy 60. 
10-Na>KOR KAZ aoi waże daw: x349 
11. Na tryka 8. io osi wd SU 


Do przeniesienia rs. 1200 


X ; — SJ" ` . T 


w. 


"SR" ah 


Z przeniesienia rs. 1200 


12. Na maciorkę 1 220 
P3. Na maciorkę 2 5,55 >%0e0, 5 JU 


Razem rs. 1240 
W końcu Dyrekcya Wyścigów Konnych zwra- 
ca uwagę Stowarzyszonych, których to interes- 
sować może, na obwieszczenie o wyścigach ma- 
jących się odbyć w Carskiem Siele w mcu sier- 
pniu r. b., do których konie w Królestwie Pol- 
skióm zrodzone, do ubiegania się o nagrody są 


dopuszczone, 
Znaczniejsze nagrody Cesarskie są: w pier- 
wszym dniu, waza srebrna wartości rs. 1,800 i 


w gotowiznie rs. 1,700, — w drugim dniu, waza 
srebrna wartości rs. 1,000 i takaź ilość goto- 
wizną, — w trzecim dniu, po lobnie waza srebrna 
wartości rs. 1,800 i w gotowiznie rs. 1,700, ja- 


ko tćż wiele innych. 
kd 
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Rozmaitości. 


< Wpływ rosy na rośliny. 
Wychodząc ztego przekonania, Że w umiar- 
kowanćj naszej strefie, rosa, nie jest czystą wo- 
dą, przez zniżenie się temperatury z atmosfery 
z kroplóną, lecz | raczej: zawiera różne substancye 
narośliny mniej więcćj mocno działające; a które, 
podług mego wieloletniego doświadczenia, na 


wźmocnieńie i rozwijanie się kiełka w nasionach, 


szezególnićj działają; przeto staram się korzystać 


o ile podobna, i ztego błogiego daru Nieba. 


A Pak np. od wielu już lat zbićram len nader dłu- 


R 


delikatny, połyskiem do jedwabiu podobny; 


AD 
‘nie znam główni w pszenicy, sporyszu w życie, 


murzanki „wowsie, i t. p. chorób roślin, skoro 


£ pau muwi boga duj eny 
Kantor Główny w Starćm Mieście NP 61 na a pićrwszćm piętrze. 


` tylko mam sposobność zachowania następujące- ` 


895. nader prostego prawidła : 
Sićwam każde nasienie późno z południa 
i zostawiam je przez noc na roli, aby jak 
najwięcej naciągnęło w siebie rosy; na drugi 
dzień, jak najraniej przyorywam, lub | przy- 
: krywam je broną. Co nie może być przy- 
krytóm ziemią za rosy, pozostaje na roli 
do następnego poranku. Nie obawiam się 
ptaków, bo one nie spożywają wcale nie- 
* tylko ziarna, które przez noc na rosie było, 
ale ńawet owocu onegóż (PP). Zresztą, 
wszakże mamy niemal pewne oznaki ni- 
stąpić mającej rosy; zatóm podług nich stó- 
|| Suje“ moje w tej mierze postępowanie. 


Ziemianin z Pomeranii. 
anihi 
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